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N a j j a ś n i e j s z y  P a n  mając sobie przedstawione naj- 
poddanniejsze adresy od mieszkańców: m. Pyzdr w po­
wiecie Konińskim, m. Opoczna i K imontowa w guber- 
nji Radomskiej, m. Kamionki, katolikow i starozakon- 
nych m Miechowa, włościan gmin Garbowa, Klemę- 
towic B a r a n o w a  i Nowej Alexandrji, włościan i staro- 
zakonnych m. i gminy Markuszewa, włościan gminy 
Wielkie, mieszkańców m. Kurowa i Baranowa, wło­
ścian gmin Żvżyna, Dombiny i Brunic w gubemji Lu­
belskiej mieszkańców m. Pułtuska i włościan gminy 
Rząśnią w powiecie Piotrkowskim.— Najwyżej rozka­
zać raczył' wszystkim osobom, które adresa te pod- 
nisałv oznajmić w Imieniu J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e ­
w s k i e j  M o ś c i ,  podziękowanie. (Dz: War).

Z  Petersburga.
N a j w y ż s z y  D y p l o m  

Bo N a s z e g o  Namiestnika Kaukazkiego, Główno­
dowodzącego armią Kaukazką, Jenerał-Feldzeuchmei- 
s t r a J E G O  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę -  

c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a .
Wiadomość o podbiciu zachodniego Kaukazu, k ła- 

dącem koniec długiej, krwawej wojnie, pochłaniającej 
tyle ofiar i usiłowań, przepełniła N a s z e  serce najży­
wszą i najserdeczniejszą radością. Złożywszy dzięki 
Wszechmocnemu BOGU, który zesłał na N a s  swe 
błogosławieństwo, jakie uwieńczyło N a s z ą  waleczną 
armie nową nigdy niewiędnącą sławą, pośpieszamy 
wyrazić W a s z e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  godnemu jej 
wodzowi a w W a s z e j  osobie i wszystkim walecznym  
towarzyszom broni W a s z y m ,  N a s z e ,  szczere, serde­
czne podziękowanie. -  Świetnym czynem, za pomocą 
ttóreffo osiągnięty został błogi cel półtorawiekowych

s “t ie  W y  1 ‘“ dw.! , d "e w rwciska wdzięczność ukochanej N a s z e j  ojczyzny, dla 
S y  i pomyślności którego poświęcamy wszystkie 
N a s z e  trudy. Niech W a s  błogosławi NAJW Y/SZY  
i  na przyszłość w pracach i staraniach W a s z y c h  co 
do urządzenia i  kwitnięcia zdobytego teraz kraju! 
Obv uwieńczyło się nowe zwycięztwo N a s z e g o  oręża 
wnrowadzeniem trwałego porządku i dobrej organiza­
cji n a  całej przestrzeni posiadłości N a s z y c h ,  przez 
N a s / a  ufność W a s z e m u  zarządowi powierzonych.

M flia r  z a ś  s łu s z n y  w z g lą d  n a  w y s o k ie  z a s ł u g i  W a s z e ,
M a ją c  z a s s u s  j  & W y s o k o ś ć  Kawalerem

“ S r o  m em  N a s z e g o  Sgo W i e l k i e g o  M ę ­

c z e n n i k a  i Z w y c i ę z c y  J e r z e g o ,  2ej klassy, którego 
oznaki z a łą c z a ją c  przy niniejszem rozkazujemy W a m  
p rz y w d z ia ć  na S i e b i e ,  i nosić według przepisów.

Pozostajemy dla Was na zawsze niezmienne przy-

Na oryginale własną Jego C e s a r s k i e j  Mości lęką,

Bap,San0: ALEXANDER.
Dnia 15 (27) Czerwca 1864 r. w Kissingen, (D. W).

Kissinaen 24 (6 )  Lipca. I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i e  
cieszą się dobrem zdrowiem i leczą się w dalszym cią- 
„u tutejszemi wodami mineralnemi, m e zważając n a  
ciągła niepogodę. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
X l a ż ę  C e s a r z e w i c z  Następca Tronu, po przenocowa­
niu w Bambergu, przybył szczęśliwie następnego dnia  
21 Czerwca (3 Lipca) z rana do Kissingen. Stan zdro­
wia J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  jest pomyślny.

K issingen  5 Lipca. Wczoraj o lej po południu przy­
był tu J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą z ę  N a­
stępca Tronu M i k o ł a j  A l e x a n d k o w i c z .  J e g o  C e s a r -  
s t k a  W y s o k o ś ć  skończy niezadługo 8  (20) W rześnia  
dwudziesty pierwszy rok życia. W i e l k i  X i ą ż ę  ma de­
likatne rysy twarzy swej Dostojnej Matki, oraz J e j  
wysoki i wiotki wzrost, lecz nie zdaje się iżby m óg ł 
dorość do herkulesowej budowy ciała swego Dostojne­
go Ojca. Wyraz jego twarzy nadzwyczaj zyskuje, gdy  
odsłania głowę, co się tu bardzo często zdarza; wów­
czas jego szerokie i otwarte czoło, oszczędzone jeszcze  
przez słońce, wiatr i niepogodę, wcale nieogorzałe, 
opromienia jego oblicze rządkiem znamieniem szla­
chetności. J f . g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  jest blondynem, 
tak samo jak stryj jego, W i e l k i  X i ą ż ę  K o n s t a n t y .  
Powiadają, że W i e l k i  X i ą ż ę  Następca Tronu uda si§  
w Sobotę, wraz z N a j j a ś n i e j s z y m  C e s a r z e m  A LE - 
XANDREM do Hagi, zkąd J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  p o  
pobycie dwudniowym, wróci tu i wyjedzie 15go b. m. 
z N a j j a ś n i e j s z ą  C e s a r z o w ą  i całą tu bawiącą Ro­
dziną swą (wiadomo że I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  
W i e l c y  X i ą ż ę t a  A l e x a n d e r  i W ł o d z i m i e r z  nie przy­
byli do Kissingen) do Schwalbach. (D. W.)

Allg. Augsb-Ztg. N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  Rosyjski 
spodziewany jest wkrótce w Hadze. (D. W.)

W ien:-ztg. Dla N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  Rosyj­
skiej wynajęta została w Szwajcarji willa Haldimand 
pod Lozanną. Spodziewany jest tam bardzo świetny 
sezon. (Dz: War:). _ _ _ _ _ _

Komora Celna Sosnowice, niniejszem obwieszcza, 
że w dniu 7 (19) Lipca 1864 roku, w gmachu jej (n& 
Stacji Drogi Żelaznej Sosnowice), sprzedawane będą 
przez publiczną licytację, różne konfiskowane towa­
ry, w ogóle na rs. 690 oszacowane, a m ianow icie. ło ­
kciowe, żelazne, skórzane, i t. d.— Zarządzający Ko­
morą, Suchodolski. (Dz: War:).

Wczoraj p rzy je |a U d o  Warszawy: J e n er a ł-tó tn ą n t  
yon Wencel z Petersburga; Jenerał-Le tnant Jhnskt 
z Lublina; Jenerał-Major Parochnm  z W iednia - W y ­
jechał Senator Tajny Radca Fanshave do Grodna 

• Jutro, jako w lszą  bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Leony z Suskich Henneberg, odbędzie się Msza ża ło ­
bna w Kościele XX. Franciszkanów  w Kaplicy M A IK I 
BOZKIEJ o godz: 9 '/2 rano, na którą pozostałe S io­
stry, z a p r a s z a j ą  Znajomych i Przyjaciół. (404).
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Wypis z  protokółu 14go posiedzenia Komitetu Urzą­
dzającego w Królestwie Polskiern z  dnia 30 Maja 

(11 Czerwca) 1864 roku.
Nr 71.

O  PKAWACII WŁOŚCIAN RÓŻNEJ NAZWY DO POSIADANIA
GRUNTU.

(Dokończenie.)
Komitet Urządzający zwrócił przytem uwagę na 

to, że pod względem ogólnych stosunków ekonomi­
cznych wielkie powstać mogą niedogodności i ście­
śnienia z oddania na własność włościanom małych 
kawałków gruntu, za nawóz trzymanych. Jakkolwiek 
w ścisłem pojęciu ducha art: 5 Ukazu o urządzeniu 
włościan, na własność ich przejść winny też same ka­
wałki gruntu, z których oni obecnie korzystali, li­
teralnie przecież stosowanie tego przepisu mogłoby 
bardzo często spowodować utworzenie się drobnych 
szachownic w pośród pól folwarcznych i krępować 
właściciela folwarku pod względem możności dowol­
nego i niezależnego zaprowadzenia zasiewów i sa­
mego systematu gospodarowania. Dla tego mając 
na szczególnym względzie zapewnienie gospodarstwom 
folwarcznym możliwych dogodności, Komitet Urzą­
dzający uznał za właściwe, aby nie czekając na ma­
jące się wydać (w myśl art: 22,23 i 24 Ukazu o u- 
rządzeniu włościan) ogólne zasady separacji grun­
tów, dozwolić obecnie, aby na domaganie się dzie­
dziców wydzielane były wjednem miejscu w odpo­
wiedniej przestrzeni, grunta należne włościanom, w za­
mian za grunta za nawóz trzymane, położone w po­
śród pól folwarcznych.

Ze wszystkich więc wyżej przytoczonych powodów, 
za nim wydane zostaną dalsze przepisy i objaśnienia, 
mogące się okazać potrzebnemi w skutek następnego 
praktycznego zastosowania obecnych skomplikowa­
nych stosunków, znakomitej części ludności rolnej 
w Kjróiestwie, Komitet Urządzający postanowił: 

ł .  Włożyć na Komisję Spraw Włościańskich obo­
wiązek, aby przy ocenianiu prawa do własności grun­
tu, rolników różnego rodzaju i nazwy, jako też przy 
rozpoznawaniu sporów o powinności, opierały swe 
decyzje na przepisach wyżej przytoczonych.

II. Po przejściu na własność włościan, drobnych ka­
wałków gruntu, oddawanego im do użytku za nawóz, 
gdy strony dobrowolnie się nie zgodzą, aby takowe 
dla wzajemnej dogodności obydwóch stron w jednem 
lub w więcej miejscach wyznaczone zostały, nadaje się 
dziedzicowi prawo domagania się oddzielenia w jednem 
miejscu należnej włościanom przestrzeni gruntu. J e ­
żeli po sprawdzeniu projektu dziedzica, Komisja prze­
kona się, że właściciel dóbr przekazuje na rzecz wło­
ścian grunta odpowiedniej dobroci albo w razie prze­
ciwnym, z odpowiedniem wynagrodzeniem, ilością za 
jakość, czyli gdy projekt dziedzica okaże się pod 
każdym względem nie przynoszącym szkody wło­
ścianom, naówczas Komisja nie powinna odmawiać 
właścicielowi dóbr pomocy w zatwierdzeniu i natyeh- 
miastowem wprowadzeniu w wykonanie rzeczonego 
projektu.

III. W art: 22 Ukazu o urządzeniu włościan wska­
zano co się tycze przenoszenia domów i zabudowań 
włościańskich z osad mniej od 3ch morgów gruntu

sobie zawierających i po za obrębem wioski poło­

żonych, wydane będą oddzielnie przepisy. Za nim 
przepisy te wydane zostaną, dla ułatwienia ostate­
cznego urządzenia folwarków, po wprowadzeniu za­
miany dozwolonej obecnem postanowieniem, Komisje 
Spraw Włościańskich mają obowiązek o ile od nich 
zależeć to będzie, wpływać na prędsze zawarcie do­
browolnych między właścicielami dóbr a włościana­
mi układów o przeniesienie budowli o jakich wyżej 
jest mowa.

IV. Wiadomości nadesłane przez Komisje Spraw 
Włościańskich, Kaliską i Warszawską przedstawiają 
bardzo upowszechniony tamże zwyczaj oddawania wło­
ścianom pewnej części gruntu na zbiór zboża. Taki 
więc stan rzeczy wkłada na Komisję obowiązek, aby 
przy ostatecznem ocenianiu praw włościan do gruntu 
dopełniły szczegółowego sprawdzenia czy grunta o 
jakich mowa nie wchodziły w skład stałego uposaże­
nia włościańskiego, odjętego im samowolnie po za­
padnięciu Najwyższego Ukazu z d. 26 Maja (7 Czer­
wca) 1864 r., a tern samem, czy nie kwalifikują się do 
oddania ich na własność włościan z mocy art: 6, 7 i 
8 Ukazu o urządzeniu włościan.

V. Gdyby przed otrzymaniem niniejszego wyjaśnie­
nia Ukazów z d. 19 Lutego (2 Marca) r. b. w szczegól­
nych wypadkach wydane już były przez Komisje Spraw 
Włościańskich decyzje niezgodne* wyżej przywiedzio- 
nemi zasadami, wolno jest rzeczonym Komisjom przed­
stawiać je wraz ze szczegółowem objaśnieniem stanu 
rzeczy Komitetowi Urządzającemu, który pozostawia 
sobie władzę wydania w tych przedmiotach stanow­
czej decyzji, wspartej w każdym wypadku na przed­
stawionych szczegółowych objaśnieniach.

VI. Dopełnione w ten sposób objaśnienie Najwyż­
szych Ukazów, ma być podane do publicznej wiado­
mości przez Dziennik Warszawski.

Oryginał podpisali:
Namiestnik Prezydujący i Członkowie Komitetu 

Urządzającego. (Dz: Warsz:)

Przez Najwyższy Reskrypt z d. 15 (27) Czerwca 
Jenerał-Feldmarszałek, Xiążę Barjatyński, otrzymał 
złotą szpadę ozdobioną brylantami z napisem: „Na 
pamiątkę podbicia Kaukazu"; przez Najwyższe dy­
plomy, mianowani zostali kawalerami; Orderów: Sgo 
W i e l k i e g o  z w y c i ę z c y  J e r z e g o  klasy 2ej, Jenerał- 
Adjutant, Jenerał piechoty, Naczelnik Obwodu Ku­
bańskiego i Dowódzca wojsk w tymże, Hr: Jewdoki- 
mow; Sgo P r a w o w i e r n e g o  W i e l k i e g o  X i ę c i a  A l e ­
x a n d r a  N e w s k i e g o ,  Jenerał-Adjutant, Jenerał pie­
choty, Tyfliski Jenerał-Gubernator, Xiążę Orbeljani; 
Sgo R ó w n e g o  A p o s t o ł o m  X i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  
2ej klasy z mieczami, Jenerał-Major, dowodzący woj­
skami w Abchazji i Inspektor Bataljonów linjowvch 
w Kutaiskim Jenerał-Gubernatorstwie, SzatyłÓw; Sgo 
S t a n i s ł a w a  lej klasy z mieczami, Jenerał-Major, 
Jenerał-Kwatermistrz armji Kaukazkiej Betuzatul 
lszy; zaś Jenerał-Major z Orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  

'  Mości dowódca 16go Niźegorodzkiego pułku drago­
nów N. Króla Wirtembergskiego, Grabkę, otrzymał 
złotą szablę ozdobioną brylantami, z napisem: „za 
trzykrotne przejście przez pasmo gór Kauzkich", a 
a Jenerał-Adjutant Naczelnik Głównego Sztabu ar-
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mji Kaukazkiej Karcow arendę po 3 tysiące rs. ro ­
cznie na la t 12. (D. W.)

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. — Zawia­
damia właścicieli domów w promieniu 300 sążni od 
Zdrojów Wodociągowych położonych, jako też tych, 
którzy mają wodę do swoich domów wprowadzoną, 
że pobór opłaty wodociągowej za r. 1864 w bieżą­
cym miesiącu (Lipcu), przez Kassę Dochodów Skar­
bowych m. Stołecznego Warszawy jest uskutecznio­
ny, PP. zatem właściciele z uiszczeniem  ̂takowej o- 
p łaty  do wspomnionej Kassy pospieszyć zechcą. — 
P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 
Witkowski. Nacz: Kanc:, Luceński. (D. W.)

Panujące u nas od Maja w r. b. ciepła, nie dają się 
w niczem porównać z upałam i, jakie pomimo jedna­
kowego prawie położenia pod względem szerokości 
jeograficznej, istnieją w południowych Gubernjach 
Cesarstwa bliżej ku wschodowi leżących. Nieco d a ­
wniej daliśmy już mniej więcej krótkie porównanie 
stanu powietrza, pod czas tegorocznej zimy, biorąc 
za punkt wyjścia dwa miasta mało co różniące się po­
między sobą co do wspomnionego położenia jeografi- 
cznego, jak  np. Warszawa i Orenburg. Obecnie od 
jednego z naszych Korrespondentów, jako naocznego 
świadka, otrzymujemy nowe pod tym względem szcze­
góły, z których dowiadujemy się: że kiedy w W arsza­
wie i jej okolicach, początek Maja odznaczał się chło- 
dnem a nawet nadspodziewanie śnieżnym stanem po­
wietrza, w tym samym czasie na Wschodzie w okoli­
cach owego drugiego miasta, stepy pokryły się nad­
zwyczajną zielonością, zwiastując niby wiosnę, k tórą 
tamże nazywają powszechnie porą przejścia, z nad­
zwyczajnych mrozów do ciepła. Następnie z wyjątkiem 
dni kilku chłodniejszych, nastały dni gorące, i gdy 
w Warszawie term om etr Reaumura, dochodził w po­
łudnie od 12 do 18 stopni, tam tenże sam term om etr 
i w tym samym czasie, pokazywał od rana w cieniu 
25 stopni, które następnie do południa (zawsze w cie­
niu) dosięgały od 32 do 37. W czasie zaś trwania 
tych upałów po dzień l i s ty  Czerwca (trzymamy się 
w tym  opisie Kalendarza naszego), kilka razy tylko 
przeszły krótko trwałe chociaż silne deszcze, zaledwie 
na kilka tylko godzin odświeżając powietrze, a ża­
dnego prawie nie wywierając wpływu na roślinność, 
nie mogąc nawet przejąć wilgocią, przepalonej od ża­
ru  ziemi. Cała ta  przeto zieloność stepowa, która 
w początkach Maja tak  przyjemnie oczy wędrowców 
nęciła, znikła bezpowrotnie, a owa wydobywająca się 
z wiosną traw ka stepowa, zanim na kilka cali wyrosła 
z ziemi, już brakiem rosy wieczornej i dziennemi pro­
mieniami słońca, zagłuszoną została. Cała tedy prze­
strzeń stepowa w okolicach Orenburga, jak  tylko oko 
zasięgnąć zdoła, przedstawia nagą pustynięi z której 
nawet usunięto w głąb stepu, pasące się poprzednio 
Konie i Wielbłądy. Ponieważ głównie tu  mowiiny o 
stepie Kirgizkim, łatwo więc wytłomaczyć sobie, zkąd 
i dla czego ten naród do koczującego zmuszony był 
życia. Nieco bowiem dalej w tymże samym stepie, 
gdzie g ru n t ziem i jest mniej skalisty', a zatcm i uro­
dzajniejszy, gdzie rosy w tak  wielkiej obfitości spada­
ją, iż niem al zastępują deszcze, i trawy też są równie
obfitsze jak  i bujuiejsze, a które mieszkańcy zu ży -.

wszy na paszę trzód swoich, znowu na inne przeno­
szą się miejsca. Ale wracając do spostrzeżeń meteo­
rologicznych, upały o których mówimy, nie kończą 
się na owych trzydziestu kilku stopniach, i w niektó­
rych latach dochodzą do 40 i dalej jeszcze. To zaś co 
tu  się pisze, odnosi się tylko po dzień 9ty Czerwca, 
w którym to dniu w Orenburgu, o godzinie 7 rano  
(według zegara Warszawskiego), term om etr pokazy­
wał w cieniu 25 stopni. (W Warszawie mieliśmy dnia 
tego rano 16 stopni ciepła).

We wsi O k ę c iu ,  dziedzictwie P. W ładysława Łabęc­
kiego, o kilka wiorst od Warszawy położonem, zda­
rzy ł się fakt szczególny, który ku zbudowaniu hatu - 
ralistów podajemy. Niedaleko domu znajduje się tam  
sadzawka, w znacznej części trzciną zarosła, gdzie sig 
wylęgło stado cyranek. Parobczak przy robocie go­
spodarskiej obok tej sadzawki będący, pozostawił n a  
trawie dwojaki z grochem i kaszą jęczmienną. Za po­
wrotem znalazł dwojaki przewrócone, część obiadu zje­
dzoną, a przytem oddalającą się pompatycznie swojską 
kaczkę po nad którą sfrunęły cyranki, chowając sig 
wśród trzciny. Silne poszlaki walczyły tym sposobem 
przeciw skrzydlatym złodziejom, i dla tego też miej­
scowy oficjalista postanowił utwierdzić się w domy­
słach. Na drugi więc dzień, postawiwszy o tej samej 
godzinie dwojaki na trawie, sam ukrył się w poblizkim 
krzaku. Nieupłynęło i kilka minut, aż tu  owa kaczka 
swojska wraz z całą szeredą cyranek w porządnym 
ordynku za nią płynących, wytknęła łeb ze trzciny 
i wkrótce amfitryonka wtaz z gośćmi wylądowała n a  
miejscu, gdzie dwojaki były złożone. Uczta się rozpo­
częła i garnki do cna wydziobano. Oto jest dobry przy­
kład ucywilizowanej swojskiej kaczki, i niech n ik t nie 
sądzi, aby ta  historja o cyrankach była „kaczką* 
dziennikarską.

Ciągle jeszcze dochodzą nas z Galicji doniesienia
0 szkodach zrządzonych wylewem wód i gradobiciem, 
w drogiej połowie z. m. I  tak  donoszą nam z Obwodu 
Przemyskiego: w dniach 20, 21 i 22 Czerwca, dotknię­
te zostały wylewem wód następujące gminy Powiatu 
Mościckiego: Koniuszki, Rustweczko, Krzeszowice, Bu- 
chowice, Strzelczyska, Radenice, Lipniki, Więckowice, 
Wola baraniecka, Uodynie, Rudniki, Myślatycze, P ri- 
ket, Mościska, Zakościele, Sokola, Laszki i Krukienice; 
zaś w Pcie Krakowieckim gminy: Krakowiec, Swie- 
dnica, Kochanówka, Nahaczów, Wólka Rosnowska, 
Gnojnice, Wola gnojnicka, Budzyń, Matnów, Wola 
Matnowska, Braszowice, Młyny iKalników— D nia28go 
z. m. po południu nawiedziła okolicę Jarosławia burza 
z gradem, który wybił do 8,000 szyb w mieście, i uszko­
dził znaczne zasiewy w Jarosławiu, Kidałowicach i Mu- 
ninie.—Podobnej klęski doznał także Obwód Brzeżań- 
ski. Dnia 21go z. m. z powodu urwania się chmury, 
powylewały wszystkie rzeki i potoki i zrządziły okro­
pne spustoszenia w Powiecie Bursztyńskim. N ajbar­
dziej ucierpiały wsie: Sławentyn, Lipica dolna, Swi- 
stelniki, Boków, Dydiatyn, Bybło, Jabłonów, Chocho- 
niów, Zagórze, Konkolniki, Międzyhorce, Meducha
1 Bołszowce. Woda uniosła mnóstwo domów, kilka 
młynów, zasoby zboża, sprzęty gospodarskie, i pozry­
wała wszystkie mosty. Zaś 22go Czerwca była również 
z powodu urwania się chmury, straszna ulewa z gra-{#)
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dem w Telaczu, w Powiecie Kosowskim, przyczem zgi­
nęło ośm ludzi, i zasiewy znacznie zostały uszko­
dzone.

Piszą nam z Homburga, że dotąd mało jeszcze, sto­
sunkowo do lat ubiegłych, znajduje się tamże gości 
kąpielowych. Wielki świat jednak high life zwany, 
z  wszystkich stolic Europejskich dostarczył już zna­
czny kontyngens. Lordów, Xiążąt, Hrabiów jest nie­
mało, z Polaków bawią tam Xiążę Lubomirski, Hr: Za­
mojski, Hr. Konrad Walewski. Stoły ruletowe i trenie 
e t quarante dosyć są nawiedzane przez Anglików, Ame­
rykanów i inne narodowości, jak to mówią, odpokonu 
świata. Prawda że gra dziwnie zbliża ludzi, i to nam 
przypomina, że kiedyś Xiążę Richelieu, stojąc garni­
zonem w lichej Francuzkiej mieścinie, zaczął grać dla 
ubicia nudów z jakimś handlarzem świń. W rok po­
tem handlarz będąc na Teatrze w Paryżu, zoczył Xię- 
cia w loży, a licząc na mniemaną zażyłość, wlazł do 
loży i począł go natrętnemi py taniami zarzucać. Xiążę 
spodziewał się, że upartem milczeniem pozbędzie się 
nudnego partnera. Milczenie wszakże nie zrażało go, 
i po różnych rozprawach zapytał nareszcie: „CoXiążę 
dziś wieczór myślisz robić?” Richeliemu pękła wytę­
żona żyła cierpliwości i cały zaperzony zawołał: „Ja
dziś wieczór Mości Panie mam zamiar pójść do mi-
ljonset tysięcy djabłów,i(dodał z uśmiechniętą twarzą) 
radziłbym kochanemu Panu abyś toż samo uczynił.

Na posiedzeniu Akademji Nauk Paryzkiej, Maison- 
neuve Chirurg Szpitala Hotel Dieu, doniósł o szcze­
gólnej operacji: młoda dziewczyna szybko skręcając 
głowę, nadwerężyła sobie szyjne kręgi tak szkodliwie, 
iż nastąpiło ogólne sparaliżowanie członków i kadłu­
ba i śmierć zdawała się nieuniknioną. Chirurg wtedy 
wziął chorą za głowę i powoli przekręcił ją  na po­
wrót, kręgi wróciły na miejsce, zparaliżowanie ustało, 
a  po óśmiu dniach, dziewczyna odzyskała władzę 
w członkach i przyszła zupełnie do zdrowia.

Hrabia Russel-Killough Anglik wydał podróż swą, 
o której już wspominaliśmy, zwiedził on Rosję, Sybe- 
rję, Chiny, Japonję, Australję, Indję, Egipt i Turcję. 
Dzieło to ma być nader zajmującem, i dużo niezna­
nych szczegółów zawiera. Podróżnik ten naprzykład 
zaprzecza aby Chińczycy dzieci swe porzucali, chwali 
nadzwyczajne ochędóstwo Japończyków i przypisuje 
takowe upowszechnieniu kąpieli, które ledwie parę 
groszy kosztują, narzeka na zuchwalstwo ptaków 
w Indjach, które zbliżają się do ludzi i skubią ich lub 
porywają nakrycia głowy, przywodzi bowiem, że mu 
jedną czapkę kania, a drugą żóraw z głowy zerwały. 
Hr: Russel wspomina o dziennikach w Indjach i przy­
tacza artykuł jednego z nich, w którym damy wystę­
pują przeciw jakiemuś jegomości, że zamiast modlić 
się lub słuchać kazania, nieprzyzwoicie rozgląda się 
po Kościele i przypatruje damom. Fakt ten co oburze­
nie dam w Indjach wywołuje, w naszej Europie, a na­
wet bardzo blizko nas dość często niestety się wyda­
rza ku zgorszeniu pobożnych.

Leon Jożwicki, Student Medycyny, przeżywszy lat 
27, wczoraj rozstał się z tym światem. W smutku po­
grążeni Rodzice wraz z rodzeństwem, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, na wyprowa­
dzenie zwłok, jutro o godz: 6tej po południu, z Ka­

plicy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski; 
oraz na Nabożeństwo w tymże dniu o godzinie lOtej 
z rana odbyć się mające. (401).

Maurycy Metzner, Artysta Muzyczny Teatru Roz­
maitości, w wieku lat 57, wczoraj życie zakończył; 
wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro o godz: 2ej po po­
łudniu, z Kaplicy Szpitala Ewangelickiego, na cmen­
tarz tegoż wyznania, na które pozostała Zona, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (395).

Stowarzyszenie Emerytalne Kasy Zjednoczenia To­
warzystwa dróg żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i 
Warszawsko ̂ Bydgoskiej, po koniec roku 1863 liczyło 
1030 uczestników, z których 175 należy zarazem do 
Stowarzyszenia emerytalnego Rządowego. Dochód 
wynosił rs. 89,319 kop: l i y 2, a rozchód rs. 28,117 
kop: 80; pozostaje więc rs. 61,201 kop: 31 '/2. Kapi­
ta ł Kasy Zjednoczenia, po koniec r. 1863, czynił 
w ogóle rs. 77,665 kop: 50‘/ił wzrost majątku Kasy 
Zjednoczenia, po koniec r. 1863 wynosił rs. 26,681 
kop: 31 '/2. W-ciągu tegoż roku udzielono wsparcie 17 
osobom miesięcznie rs. 84 kop: 40'/2. Nadto: Kasa 
Zjednoczenia, udzieliła fundusz na wychowanie 17 
małoletnich dzieci po zmarłych urzędnikach i oficja­
listach Drogi Żelaznej. Jednorazowe wsparcia w cią­
gu roku 1863 otrzymało 10 osób z służby Drogi Że­
laznej, w ogólnej summie rs. 430 kop: 50. Pożyczek 
bezprocentowych w stosunku jedno-miesięcznej płacy 
udzielono 30 uczestnikom: pożyczek zaś 5cio-procen- 
towych w stosunku dwu miesięcznej płacy udzielono 
38 osobom z służby Drogi Żelaznej.

Na Wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię­
knych, umieszczone zostały Projekta Konkursowe na 
przyozdobienie wjazdów na most stały na Wiśle pod 
Warszawą.

Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warszawskie­
go, wydawany pod redakcją główną Dra Stanisława 
Janikowskiego, w poszycie za Maj i Czerwiec r. b., 
kończącym tom 51 zbioru ogólnego, mieści w sobie: 
1) Sprawozdanie Dra Stan: Janikowskiego z czyn­
ności sądowo-lekarskich w r. 1861 i 1862; 2) Poszu­
kiwania nad składem historycznym ciałek Pacinie- 
go, przez Prof: Hoyera; 3) Spotrzeżenia o udziela­
niu się xięgosuszu owcom, przez T. Sejfmana; 4) 
Uwagi dotyczące postępowania z odchodami ludz- 
kiemi, przez Dra Andrzeja Janikowskiego; 5) Place 
i ulice, ścieki i kanały Kamieńca, przez Drów A. 
Kremera i J- Rollego; 6) Czynności Towarzystwa 
Lek: Warsz:; 7) Kronikę lekarską zagraniczną, przez 
Dra J. Kulskiego; 8) Nekrologja; 9) Rozmaitości.

lUustrowanej Gazety Damskiej Bazaru, wyszły już 
Numera 23 do 29, i zoątały przez wszystkie xięgar- 
nie wydane. Cztery Numera robotek z tychże, zawie­
rają pomiędzy innemi, rozmaite ubiory dla dzieci, 
bluzy, staniki, i kaftaniki dla kobiet, ubiory do k ą­
pieli dla Dam, ubiór spacerowy, Gloire, letnie ka- 
potki, rozmaite fichus, paski, podrękawki, kołnierzy­
ki, wszystkie z wzorami kroju. Prócz tego zawiera­
ją  też Numera, wyobrażenia (abrysy) najnowszych 
artykułów. Mody, jako to: fraki damskie, kapelusze 
(bibi), welony koronkowe etc., także robotki ręczne,, 
haftowania, dessenie tapiseryjne w największym wy­
borze. Bazar wvchodzi regularnie, cztery Numera co 
miesiąc, na który od Numeru 25 zaczynającego 3ci
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kwartał (po cenie zł. 6 gr. 20) po xięgarniach i po 
Urzędach pocztowych abonować można, a te wszel­
kie obstalunki natychmiast wykonywać będą,.— Ber­
lin  d. 10 Lipca 1 8 6 4 r .— Expedycja Bazaru.

Dziś o godz: 5tej minut 15 rano, przypada zmiana 
Xiężyca, pierwsza kwadra a z nią pochmurno lecz

W dniu jutrzejszym rozpoczynają się ferje Sądowe, 
które trwać będą do dnia l3go  Września r. b.

Leon Jóźwicki, Student Szkoły Głównej, k tóiy  uległ 
wypadkowi silnego poparzenia się, przez zapalenie się 
na nim odzieży, w dniu wczorajszym w Szpitalu Dzie- 
ciatka-JEZUS, o godzinie 8ej rano życie zakończył.

Wczoraj o godzinie 5ej z rana w domu pod Nr 860, 
przy u l i c y  Ogrodowej, odebrał sobie życie przez powie­
szenie Józef Cimmerman, wyrobnik lat 42 liczący, 
w powyższym domu zamieszkały. O wypadku tym Sąd 
zawiadomiony został.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 5$o Lipca. -  W Izbie Niższej 

aneielskiei prowadzono dalej d. 7 b. m. rozprawy nad 
“ tum nieufności D’Israelego Podsekretarz stanu i La- 
yard bronił szczególniej Hr: Russel i obwiniał D Isra- 
elegó o fałszywe zacytowanie depesz Russela (jathor- 
ne Hardy, członek konserwacyjny z Leominster, na­
zywa to oszczerstwem. Layard domaga się przywołania 
do porządku dziennego, czego mówca odmawia, a za 
czem obstaje Palmerston. Ztąd wzburzenie i zamie­
szanie. Layard usprawiedliwia się. D nia8go zam knię­
to rozprawy nad wnioskiem D’Israelego. — Zgroma­
dzenie Parów konserwacyjnych, które wczoraj miało 
miejsce w mieszkaniu Mafg: Salisbury, trwało tylko 
nółtory godziny. Obecnych było do 80 Lordów. Hra: 
rw h v  iak to już wprzód donoszono, nie mógł być o-

becnym z Powodu attaku podagry- ~  K^ ° n fC7 vła swój wyjazd z Windsoru na wyspę Wight do 11 
T h 12 b m -  „Times“ niepowtórzył depesz „Mor­
ning Posta“ ale przedrukowały je wszystkie inne dzien-

ni FRANCJA.1̂ ^ ’ 5S ° Lipca. -  Dekretem Cesar­
skim z d 2 b. m., mianowano 32 członków rady wy­
chowania nar. b . -  Xiążę Napoleon,jak donosi „Fran­
ce “ udał się onegdaj z Hawru do Rouen, na pokła­
dzie statku Abeille, a jutro spodziewany jest w Cher­
bourg. _  Jenerał Martimprey, powrócił 30 Czerwca 
z południowych stron Algierji do Algieru. — Roze­
szła się tu pogłoska, że Cesarz był chory, podług wia- 
rogodnych jednak wiadomości, słabość była lekką i u- 
suniętą została z porady lekarzy przez spoczynek i 
dietę -  Na czas pobytu Cesarza w Chalons, to jest od
15 Sierpnia do pierwszych tygodni Września, spodz.e-
wyny tam jest Vice-Król Egiptu, pragnący;sijiprajj- 
rzeć manewrom obozowym. — Podróż Xi§ci 
Glucksburgskiego do Berlina, wywołała ™ Pewne 
wrażenie i dała powód do mnóstwa komentarzy, „r  
trie“ sądzi, że ma on missję zaprotestowani P 
roszczeniom Xięcia Fryderyka Hesskiego J
Duńskiej; inni zaś utrzymują, że celem jeg P y 
jest zawarcie pokoju z P ru sam i.- s tycka . - : -
m iał po wyjeździe z Paryża udać się do • f  
Karlsbadu. — Krąży wieść, że Cesarz ma

dać dekret oświecający zasadę odpowiedzialności mi- 
nisterjalnej, oraz nadać Senatowi nieco obszerniejsze 
atrybucje. (St- An-)- .

HISZPANJA. — Królowa w towarzystwie Ministra 
spraw zagranicznych, wyjechała na dłuższy pobyt do
La Goija. (Ind: Bel:).

NIEMCY. — Kopenhagski „Dagbladet“ 26go b. m.
ogłasza artykuł nadesłany, w którym dotychczasowe 
prowadzenie wojny mianuje błędnem, przyznaje prze­
ciwnikowi wyższość w broni i roztropnem dowództwie, 
gdy tymczasem ze strony Danji postępowano bez sy- 
stematu. Artykuł ten domaga się od rządu, aby wy­
cofał wszystkie wojska zJutlandji lFijonji, zniósł blo­
kady, odwołał użyte okręty, i skoncentrował wszel­
kie siły na obronę Zelandji i Kopenhagi, gdyż zagra­
ża niebezpieczeństwo, iż sprzymierzeni przy pomocy 
swych okrętów pancernych przeniosą się z Arhuus do 
Zelandji, a Kopenhaga to Danja. — Duńska eskadra 
z kilkunastu statków rozmaitej wielkości złożona, u- 
kazała się 7 b m. pod Stenderup, ale po kilku strza­
łach z tamecznych nadbrzeżnych baterji, oddaliła się 
ku brzegom Fijonji.-— Jenerał Steinmann, ogłosił F i-  
jonję i przyległe wyspy w stanie oblężenia. — Podo­
bno strzelcy Austrjaccy mieli zająć w nocy,6 b. m. wy­
spę Fohr.— „Flensburger Ztg“ z 7go ogłasza postano­
wienie znoszące na wyspie Alsen władzę Króla duń­
skiego, i oddające ją w ręce Komisarzy cywilnych 
Szleswickich. _______  (Wien: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Kopenhagi, datowany 9 b. m. zawiada­

mia, że Gabinet Duński dnia poprzedniego, na żąda­
nie Króla, podał się do dymissji. Król powierzył po­
dobno ukonstytuowanie nowego Gabinetu Hr: Karo­
lowi Moltke, a skład nowego Ministerstwa, o ile  s ły ­
chać, ma być następujący: Hr: Karol Moltke Prezes 
Ministrów; Jenerał Porucznik Hansen, Minister woj­
ny; Szambelan Quaade, Minister spraw zagr:; Jeneral- 
ny Audytor Szambelan Scheel, Minister sprawiedliw:; 
Szambelan Heltzen Spraw Wewnętrznych, a Szambe­
lan Johansen Minister do spraw Szleswigu.—Monar­
cha spodziewany był 9go wieczorem w Kopenhadze.— 
Wiadomość, jakoby strzelcy Austrjaccy osadzili wyspę 
Fohr nie sprawdziła się.— Trzy większe okręty D uń­
skie, holujące kilka mniejszych łodzi, usiłowały wy­
sadzić oddział wojska pod Anstet (na małym Bełcie) 
dnia 9go rano, ale cofnęły się, spostrzegłszy gotowość 
Prusaków.—Francja domaga się od Austrji uznania 
Króla Greckiego.

Podróż Króla Pruskiego do Gastein, jest podobno 
wątpliwą. — W Berlinie krążyła na giełdzie pogłoska  
o układach pokojowych bezpośrednich między Danją 
a Austrją i Prusami. — Na wyspie Zeland, ma być 
skoncentrowanych 12,000 Duńczyków. Zniesienie blo­
kady, jest prawdopodobnem. — W Paryżu mó w iąo bliz - 
kiej abdykacji Króla Chrystjana Duńskiego.- „  Times11 
wynurza zadowolenie z zwycięztwa gabinetu Angielskie­
go w Izbie Niższej, a „MorningPost“ utrzymuje, że po­
rażka w Izbie Lordów jest małoważną w obec tego 
zw ycięztw a.- Podług depeszy z Madrytu, z 8go b. m. 
postanowiono tam, iż Król uda się w tym roku do Fran­
cji dla odwiedzenia Cesarzowej. Królowa pojedzie do 
kąpieli morskich w Cantabrique. (Ind: Bel:).
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Przyjechali do Warszawy:
Dmochowski Janusz Ob: z Komorówki n r 131 4 ; R ekle- 

wski A lfred Ob. z Borowy nr 585; W alew ski J a n  Ob: 
z Trojanowie n r 613.

W yjechali: Ciechomscy W iktor i  Tadeusz Ob: do 
Budziszyna; Starzeńscy Hen: i Michał Hr: do Nowegodworu; 
Zaborowski Teodor Ob: do Zaborowa,

Przyjechali koleją żelazną : Dobiecki Stani­
sław Ob: z Berlina n r 1260 ; W alew ski M ikołaj Ob: z B er­
lina n r 613.

Wyjechali koleją żelazną: P a tie  K onstanty R e ­
dak tor Gazety W arszawskiej do Ostendy; Semadeni Andrzej 
Cukiernik do Szwajcarji.

d o n i e s i e n i a .
Nagrody Rubli srebrem 10.

Dnia io  L ip ca  r. b., wysiadając z powozu przed Cu­
kiernią L ursa  o godzinie 9tej wieczór, został zgu­
biony Zegarek zloty, w dwóch kopertach, 

z napisem : L u c i e ,  z łańcuszkam i dwoma, jeden  dłuższy 
drugi krótszy, przy k tórym  było dwa Kluczyki, P ieczątka 
i Medaljon z jednej strony z em alją czarną a  wewnątrz te ­
goż były W łosy i takow e stanowią drogą pam iątkę. U prasza 
się Panów Jubilerów  o łaskaw e zwrócenie uwagi na  te  przed- 
miota. Znalazca raczy się zgłosić do domu Ordynatów Z a­
moyskich N r 4 7 3 . S tróż wskaże poszkodowaną osobę. 

(Nr 325). '  _ r L. j   ̂ r r rj T _ n rj  _r rQ ’
0CCW°*iolSich Hack, w Gub: Lubelskiej Pbw:0 
KRadzyńskinf położonych, do wyydzierżawienia: X
0 l) Od Śgo Ja n a  r. b. lub w każdym  czasie, folwarki: 0 
fi B iałobrzegi, Annopol i R egulacja, zawierające g ru n tu 0
0 ornego morgów 1,606, łąk  morgów 526, pastw isk mor-X
Sgów 263. S
X 2) Od Śgo Ja n a  1865 r ,  folwark Talczyn, zawierający*
0 ornego gruntu  morgów 763 i łąk  morgów 277. 8
1 3) Od Śgo Ja n a  1865 r., folwark Tchórzew i Lipniak,X
0 zawierający gruntu  ornego morgów 1,040, łąk  morgów 5 
Xi f 3  i pastw isk morgów 223. g
X 4) Od Śgo Ja n a  1865 r., propinacja m iejska w m ie-ó 
Oście Kocku.— W iadom ość powziąść m ożna w każdym  cza-g 
fisie na  gruncie u Rządcy Dóbr. (Nr 3 ió).
O o = < » o o o c « a c x » o o o o o o o o o o o o o o o o o o i = o o o o o 0

Z  powodu zmiany lokalu, są do sprzedania, M E B L E ,  
mianowicie: K ozeta z dwoma Fotelam i i dwoma T aboretam i, 
włosem na sprężynach wyściełapemi; G arnitur nowy m aho­
niowy, składający się z Kanapy i sześciu K rzeseł włosem 
wyściełanych, na  sprężynach, pokryty adam aszkiem  wełnia­
nym szafirowym; dwa Łóżka palisandrowe, ozdobnie rzeź­
bione, razem  lub pojedynczo; tudzież piękny zbiór Numi­
zmatów. — Mający chęć nabycia powyższych przedm io­
tów, mogą takow e obejrzeć każdodziennie od godz: lo te j 
z rana, do godz: 5tej po południu,_ w pałacu O rdynata Hr: 
Zamoyskiego, przy ulicy Senatorskiej pod N r 472, wchodząc 
od strony Kościoła XX. Reformatów, w mieszkaniu, k tó re  
przez miejscowego odźwiernego wskazanem zostanie. (349).

Ogród Owocowy je s t do wydzierżawienia. W iado­
mość przy ulicy W iejskiej N r 1734, u s tróża  W awrzyńca.

(Nr 333).
KOV gniady, wierzchowy, spokoj­

ny, może być użyty  i pod Damę, do sprzeda­
nia. W iadom ość u  stangreta  K arola, przy ulicy 
Sosnowej N r 1487. (Nr 319).

S K Ł A D  H U R T O W Y  
IMaterjałów Piśmiennych i Towarów| 

Galanteryjnych, 
SZYMONA HANDELSMANN

przy ulicy Bielańskiej Ner 466,
o t r z y m a ł  

następujące przedmiota:
PARASOLKI Francuzkie tak  nazwane A n tu q u a J  

Wachlarze drew niane, Parasole, Ł aski ,1 
j  Portmonetki, Pugilaresy i  Cygarniczki:

"tórzane, oraz z Morskiej P ianki.
PERFUMY i Mydlą Francuzkie i A ngielsk ie,| 

jak niemniej prawdziwą Wodę Kotońską.
RAMKI Czarne owalne, czworograniaste i do 

jWizytpwych.
j PERSPEKTYWA T eatra lne  i  ŁUNET1 
gpolewe.
| PAPIER listowy, Koperty i inne artyku ły ,! 
‘wchodzące w zakres powyższego Składu, i takow e PP.S 
^Handlującym biorącym  w większej ilości, tenże Handel^

a Poseśsja murowana, przy rogu ulic Solnej 
i Ogrodowej położona, obejm ująca frontu, od Sol- 

I nej łok: 70 od Ogrodowej łok: 35, je s t z wolnej rę - 
* k i do sprzedania, bez pośrednictwa osób trzecich; 

wiadomość pod N r 802  ul: Orla, u  W łaściciela tejże  poses- 
sji. (Nr 290).

;  20cia SKLEPÓW
•Jwiększych i mniejszych, z Pakam eram i i M ieszkaniam i,1
jjjlub bez takowych, je s t  do wynajęcia każdego czasH, w do-i 
H’mu N r 1313 b, przy ulicy Ordynackiej tuż  przy Nowym-I 
ijŚwiecie, w punkcie od dawnego czasu handlowym, gdziel 
"vexystuja Sklepy Bławatne, i t. p. — W  tym że domu s; 
jjrów nież do wynajęcia od Śgo M ichała, Ł O K A Ł 
gs na  lszem  i 2giem piętrze. (Nr 2748).

Potrzebny jes t, zaraz, Koń wierzchowy, o- 
gięr, dobrze ujeżdżony. K toby m iał do sprze­
dania, raczy zostawić swój adres pod N rl5 7 4 c , 
ulica Jerozolim ska, dom W go Fryczego N r 5ty 

m ieszkania. (Nr 343).

ifi Handel Win i Towarów Kolonjalnyeh ™ 
8 WŁADYSŁAWA RUDNICKIEGO,

przeniesiony do domu W W . B ajera  i Czarneckiego, pod, 
INr 412  przy ulicy Królewskiej, drugi dom od rogu K ra  l  

kowskiego-Przedmieścia, i  z dniem dzisiejszym  
’’otwartym został. (Nr 3 2 2 ) . _____

M ieszk a n ie  składające się z trzech Pokoi z balko­
nem i Kuchnią, na  drugiem piętrze od frontu, do wynajęcia 
od dnia 1 L ipca r. b. Bliższą wiadomość na miejscu, w do­
mu pod Nrem  198 przy ulicy Krzywe-Koło, u  W łaściciela. 

r  (Nr 344).

fi£

I  JUTRO 0 GODZINIE 4tej PO POŁUDNIU,
J  D A Ł 8 2 T  C i ą f i
I  L I C Y T A C J I . .
JMachin, Przyrządów i ia terja łów , pozostałych Przedsiębiercom budow yJ  
f  żelaznej Mostu Stałego na Wiśle. (Nr 2 2 8 ). J |
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SKŁAD H ERBA TY
pod firmę r

K. W IER ZB O W SK I I  SPÓŁKA,
w domu XX. misjonarzy, naprzeciw Statuy Kopernika, Sr 406, w Warszawie,

l odebrał św ieży Transport HERBATY w  różnych gatunkach,
& i takowe sprzedaje po cenach znacznie zniżonych, z czem poleca się Szan: Publiczności.
^Herbata frankowana i V2, '/« i Te funta, iżby Osoby przez kupno w małej ilości przekonać się mogły o taniości 
i i  dobroci towaru. Kupcom i biorącym w większych partjach odstępuje się rabat. Osobom zamieszkałym tak  w Kró-fj 
llestwie jako i Cesarstwie, przesyła się Herbatę franco. W tymże Składzie znajduje się CUKIER w różnych ga-l 

tunkach, który syrzedaje się po cenie fabrycznej. Ceny KAWY od dnia l 2go b. m. zniżone. (Nr 359).

W  dniu 10 Lipca r. b., przechodząc przez Żelazną B ra­
mę, zgubiony został W o r e c z e k  skórzany, w którem znaj- 
lowało się p i ę ć  P I E R ^ C l O A K Ó W ,  a mianowicie: 
lwie Obrączki złote, jedna z literami J. J., druga M. H. z ro­
ku 1849, i Wężyk złoty, jeden pierścionek w kształcie Lań- 
;uszka, jeden Wężyk Szyldkretowy. Łaskawy znalazca ra- 
:zy oddać pod Nr 937/8 przy ulicy Żatyłki, pod Nr 4tym mie- 
izkania, za nagrodą jakiej żądać będzie. (Nr 355).

I  Kantor Komissowo-Expedycyjny §
J O Z E F A  H O C H E D U l A C E R ,  f

Sprzeniesiony został na ulicę Graniczną Nr 1077 lit: c.Sj!
• T1 (Nr 324). *

_    _
Na jak i Zakład lub Fabrykę, jest do wynajęcia każdego 

:zasu, pod Nr 2911/12 przy ulicy Solec obok Jerozolimskiej, 
Lokal z ło ż o n y  z  dwóch wielliich Sal, z  należącą doń Ku- 
ihnią, Piwnicą i Komórką. Lokal ten jes t odrestaurowany, 
rodłogi i P/ece nowe. W tymże domu można znaleźć Lokal 
llawłaściciela Zakładu, i pojedyncze stancje dla robotników.

(Nr 348).

? ° ° F a b r y k a  Ł a m p  1 W y r o b ó w  B l a c h a r - J  
j g k i c h ,  przeniesioną została z gmachu Resursy Oby-X 
Jwatelskiej do domu Wgo Piotrowskiego, przy ulicy Se-0 
Jnatąrskiej Ner 496, naprzeciw Pałacu Prymasowskich;® 
(tamże oprócz gotowych robót, przyjmuję wszelkie obsta- j  
jlunki i Dachowe roboty, jakoteż L I T E R Y  m e t a - 2  
[ ł o w e  różnego rozmiaru, trwało-złocone i kolorami, są@
5 w wielkiej ilości do wyboru, przytem i całkowite z n a - 3 
jU l  po najumiarkowańszej cenie wykonywam. 
jo o o o o o c o  J ó z e f  Z b r o ż e k .  (Nr 312). 5

Nowo odrestaurowany ZAKŁAD w domu pod Nr 736, 
>rzy ulicy Leszno, dom Wgo Schustra, obok nowego gmachu 
Comisji Skarbu, otworzonym zostanie w dniu 13 Lipca r. b ,
7 którem można dostać Ś n i a d a ń ,  O b i a d ó w  I  S io  
[f tc jł , w Niedzielę i Czwartek F l a k i ,  przy rychlej usłu- 
tze. Polecam się względom Szanownej Publiczności.

T. Zaleski. (Nr 3 2 9 ).
Ssssssssssssw stssm sssssaim ssa"

Do najęcia od Śgo Jana r. b., na kwartał jedena
gCJKTERY PO&OJE Z 1IEBŁA-

f l l  na 2giem piętrze, przy ulicy Chmielnej Ner. 
fa260c; wiadomość u Stróża. (Nr 3732).

S t u d e n t  S z k o ł y  G ł ó w n e j ,  życzy sobie przyspo­
sabiać młodzież do Klassy l, 2, 3, 4, 5, lub udzielać Layfi. 
ay na godziny. Adres można zostawić u stróża Wojciecha, 
w domu pod Nr 1260 , dom Smolikowskiego przy ul: Chmiel­
nej. (Nr 345).

Jest do sprzedania pare set fur P l a s k u  W i ś l a n e  
S o . Wiadomość przy ulicy Siennej, pod Nr 1490, w oficynie.

(Nr 328).

(Nr 346).

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania różne Me­
ble; oraz Yaezynła Kamienne i Miedziane 
kuchenne, na Saskim Placu, w domu dawniej Skwar - 
cowa, w prawym pawilonie; wiadomość u stróża.

[ ZARZĄD ZAKŁADU ZDROJOWEGO +
w  Szczawnicy.

\  Poleca Szanownej Publiczności, szczególnie PP.! 
{Właścicielom Aptek i HandlomMaterjalnym, jako] 
|  nową zdobycz balnoterapeutyczną: X

\ PIN TI LHI §SCZAWIlCfiI£,
< tudzież SOŁ "W'lfLLClO'WA.M̂ ., zawie­
ra ją cą  podstawę zdroju Magdaleny,
|  które to wyroby chemiczne na posiedzeniu Komis- j 
3sjiBalneologicznej C. K. Towarzystwa naukowego] 
I w Krakowie, za zbawienne uznane zostały.
I Wedle zdania znakomitych Lekarzy: 
i «) PASTYLKI 
*IłJUE, skutkują głównie w przypadkach niestra- j 
\w n o ki z przepełnienia żołądka, w zgadze i paleniu] 
( w dołku podsercowym, przeciągłym nieżycie to ląd-j 
ska (zaiłegmieniu), w osłabieniu tegoż z odęciem! 
|  i zatkaniu trzew, w cierpieniach dnawych i  gośćco-! 
| wycfi, kamykach żółciowych i nerkowych, w skro fu-1 
iłach z obrzmieniem gruczołów. i
] b) SOŁ S*C:*A H \Itl4 A  we wszy- f 
istkich przypadach, gdzie wody ze Zdroju Magdale- f 
|  ny używają się, jako dodatek bardzo skuteczny do [ 
i kąpieli, tudzież wewnętrznie w zatkaniu trzew łaj- j 
jnistem.
{ Pudełko zawierające 64 pastylek z przepisem ich ] 
ł używania 7u łutów wagi Wied:, kosztuje na miej- 
?scu Szczawnicy 65 kr. w. a.; Flakony mieszczącej 
j w sobie 1 funt wagi w. soli z źródła Magdaleny, 2< 
jzłrr, flakony % funtowe 1 złr: w. a .^ (Nr 330). |

Jest do sprzedania, para K o n i  karecia- 
nych, młodych i dobrze ujeżdżonych. W iado­
mość u Stangreta Ignacego, przy ulicy Leszno 
w domu Wnej'Nowickiej, 3ci dom od rogu Tło- 

mackiego, po prawej stronie. (Nr 334).
\ a  K t tn o n f n r b  pod Nr 85/6, jes t do wy- 

najęcia zaraz, lub od kw artału, noWo restau ­
rujące się dwa L o k a le ,  jeden na parterze złożony z S a ­
lonu, 2ch Pokoi, Przedpokoju i Krichni, drugi na drugiem 
piętrze, z Salonu 3 Pokoi i Kuchni. Wiadomość u W łaści­
cielki domu w tymże mieszkającej, na 2 piętrze od frontu.

(Nr 33 2 ).
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Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że Zakład Fryzjersko-Perukarski i Ferfumerji, przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej Ner 477a, od lat blizko 40 
prowadzony przez Ojca mego, a w ostatnich kilku la­
tach, znany pod firmą „Śniechowski i Syn“, z d. 1 
Lipca r. b. przeszedł na wyłączną moją własność. 
Polecając nadal Zakład mój względom Szanownej Pu­
bliczności, zapewnić mogę, że usilnem mojem stara­
niem będzie, nie tylko utrzymanie go w chlubnej 
opinji, jaką zdołał zjednać sobie w ciągu tak długiego 
istnienia, ale idąc za postępem czasu rozwinąć na 
większą skalę i godnie odpowiedzieć zawsze położo­
nemu we mnie zaufaniu; w czera za niejaką rękojmię 
posłużyć mogą kilkunastoletnia moja praktyka w tym 
zawodzie, długi pobyt za granicą, oraz stosunki bez­
pośrednie z odpowiedniemi najcelniejszemi fabrykami 
zagrauicznemi.— Bronisław Śniechowski. (326).

Fabryka Machin Towarzystwa Żeglugi Parowej pod 
firmą Andrzej Hrabia Zamoyski et Comp:, ma honor 
zawiadomić PP.Akcjonarjuszów, posiadających obligi 
Współki Żeglugi Parowej, lszej i 2giej serji, iż tako­
we przyjmować będzie al pari, jako gotowiznę przy 
zakupie machin w tejże fabryce.— Dyrektor Fabry­
ki, Pietraszek. (347). ___________

DONIESIENIA.
  . . .  . . .  - ^

„ W  dniu 7ym b. m  , t. j .  we C zw artek  w ieczór, sk ra - \_  
kdziono  we W si P elcow iznie pod W arsz aw ą , K l l F E - J ^  
[ r e k  z B u r s z t y n a m i  i różnem i C y s a r n i c ą - ^
D in l  Piankowemi z wyrobami i bursztynowemi. K tobyo 
[ o  takowych Rzeczach w iedział gdzie się znajdują, ra- 
Iczy  dać znać do Ostrołęki, do Fajbusia  Sznadowicz,*. 
kza nagrodą. (Nr 386). #

€  fffi* ^est z -̂vcia Jfo
i  ':Tj — maści  siwej lat 5 mający, zda v  
» S ^ a » t n y  doWierzchu i zaprzęgi. Wiadomość® 
Cu Stangreta Piotra © A D E K . .  (Nr 320.

Ktoby potrzebował Rządcy domu, obeznanego z Mel­
dunkami, mogącego złozyć Kaucji Rs. 850, lub Dom w dz ie r­
żawę, mogący mieć dochodu Rs. 1,700, adres pod N r 999 E , 
N r m ieszkania 2gi. (Nr 356). ____ ____ ____

813**— W d. 6 Lipca r. b. Skradzione zostały! 
E M B ^iM dwa L I S T A  Zastawne lit: A. N r2,40łu  

Hi 5,789, z właściwemi kuponami. Upraszam każde-UJ 
ago ktoby posiadał wiadomość lub dostrzegł takowe,fi 
Laby mnie raczył o tem zawiadomić, gdyż żadneja 
Rkorzyści nieodniesie, bo ostrzeżenie w Dyrekcji Głó Q 
slwnej uczyniłem. — Alexander K A I A I S Z A  z™ 
^Sadkowic Gub: Warszawskiej.  (Nr 340). y

»«-w fr^ei»^itac3tŁ jaE3r»~irT—
Je s t  do wynajęcia Lokal, składający się z dwóch Pokoi, 

Przedpokoju i Kuchni, do Sgo M ichała, za bardzo p rzystę­
pną cenę. W iadomość u Rządcy domu Nr 557, ulica Długa.

(Nr 331).

lA ltK V K l 1 MAGAKYIV
w y r o b ó w

Gałanteryjito-IiitroHEatorgkieh
IV. G r o n * 8 • " p Ł' . .

'exystująca od roku  1840, ostatnio w domu Łagiewnickich^ 
] obok R atusza. ^
.Przeniesioną została na  ulicę Nowo Senatorską N r 634 b,* 
|°bok tio te lu  Rzymskiego, wprost Poczty na Iszem  piętrze;,, 
!o czem ma honor donieść do wiadomości Szanownej!

Publiczności. *
• • T am że potrzebne są Dziewczęta do nauki, od* 

S la t  12tu. (Nr 341). !

Dziś rano ciepła stopni 16, w południe ciepła stopni 21.
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp i o ę. 4. (Ubywa).
Teatr W ielki. Dziś, P aństw o  Denis.—Hubert i B er­

tra n d . — Ju tro , L o la  na operę.— M ate ręce. (Przedstaw ie­
nie A rtystów Francuzkich). _____________________________

Hipolit Ziemi ottki A rtysta  B aletu  T ea­
trów W arszawskich, zawiadam ia Szano: Publicz­
ność, iż z dniem 13 b. m. i r., rozpoczyna udzielać 
Lekcje Tańców Salonowych, w m ieszkaniu 

swoim, w domu pod N r 61 w R ynku Starego-M iasta. (302).

ER1TKTA ANANASOWE,
w większych i niniejszych p artjach  różnej wielkości, sa do 
sprzedania w ogrodzie za  W olskiemi rogatkam i pod N r 3084. 
Bliższa wiadomość u  Ogrodnika Józefa Felix. (342).

Funt C Z E R E Ś N I  po Gr: 40, 
w  różnych gatunkach, nadszedł do Al­
tany w  Saskim Ogrodzie, oraz do Skła­
du przy ulicy Senatorskiej w  domu W. 
Piotrowskiego Nr 406. (Nr 127).
xrvvirmTimrmnreiriTmriTmnrmriTMTmririrmr&iTiK
-  R E S T A U R A C J A  *

TOMASZA JASIŃSKIEGO,
utrzym ywana w domu Wgo Grodzickiego pod N r 411,

£  przy ulicy Krakowskie-Przedm ieście i Królewskiej, 
otworzoną została  dnia 9go b. m., to je s t  w Sobotę. ^  

SObowiązkiem  moim będzie tak  ja k  dawniej s ta rać  sięg 
Stwyborową K uchnią zjednać sobie i zaspokoić wszelkie żą-j; 
R dan ia  Szanownych Gości przy rychłej usłudze. ObiadyV1 
SJjo zwykłych godzinach i tej samej cenie. Pieczeń Wo-jjj 
cłłowa z rożna o godzinie 6ej wieczór, jak o  też  wszelkiej 
STinne Potrawy i Aowalje, oraz Piwo Bawar « 
t'8kie ze znanej F ab ry k i H aberbusch, Schiele i Klave,# 
S i  wszelkie inne Napoje tak  Krajowe jako  i Z agran i-j 
Rczne. ORKIESTRA, pod dyrekcją P. Ku H u e ,.  
B codziennie rozpoczyna się od godziny 6ej. W ejście do^ 
§O grodu  od K rakowskiego-Przedm ieścia i od ulicy K ró j  
'glewskiej. Polecając się łaskawym  względom Szanownej PuA 
V5bliczności, pozostaję z uszanowaniem — Tomasz Ja t 
Osiński. (Nr 242). 3

Ś L E D Z I E  POCZTOWE tego­
rocznego połowu, od H. Id. H olterm ann, codzień 
nadchodzą do H andlu W in i K orzeni Ant: 
Stępkowskiego; których n a  sztuki, oraz 

% i Tl bary łk i dostać można. (Nr 2457).
Kurs Giełdy Warszawskiej. — D. n  L ipca 

r  b • za obligi skarbowe lo o rs .  oprócz kuponu 4% , żądają 
rś. 87 kop: 88, dają rs. 87 kop: 38; za listy zast: 8go okresu 
oprócz kup: za 15 rs żądają  rs 14 kop:: 14%  dają rs. 14 k. 
i i i / .  za akcje drogi żelaznej W .-W . za sztukę, żądają  rs. 
76 da ia  rs. 76 ; za  akcje drogi żelaznej W.-Bydg:, po rs. 100
1 500 żądają rs. 85 kop: 50, dają rs. 85 k. 25. W artość ku- 
ponu’bieżącego od obligów skarbowych rs. l kop: 12% , od 
listów zastawnych kop: 3% .

C e n y  T » r ( |" O w e  W a r s * » w s k l e .  — Dnia 11 b. m. 
p łacono : Z a korzec pszenicy od rs. 5 k. 12%  do rs. 5 k. 
25; żyta od rs. 2 k. 55 do rs. 2 k. 70; owsa od r3. 2 do rs.
2 kop: 2 '/,.

W  D rukarni K urjera  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


